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P O L S K A .
W arszawa W tVrzeinia.

Z dania 11 W rześnia , Manifest Cesarski.
Z  B ożej łaski My Mikołaj I . ,  Cesarz i  sa- 

mowładzca Wszech Rossyi etc. 
oznajmiamy wszystkim wiernym naszym pod
danym: Dnia 18 Sierpnia ukochana nasza sy 
n o w i ,  desarzewna i wielka Xiężna MaryaAIe- 
xandrówna, małżonka ukochanego naszego sy
na cesarzewicza następcy, powiła nam wnucz
kę, a ich cesarskim wysokościom córkę iinięniem 
A iesandrę-  Takowe cesarskiego naszego do
rad pomnożenie przyjoinjemy za nową oznakę 
laski Naj wyższego, na nas i na nasze cesarstwo 
zlewanej, i obwieszczając o tem wiernym naszym 
poddanym pozostajemy przekonani,  że wszyscy 
zauiosą z nami do Boga żarliwe mouły, o zcz j -  
śliwe wzrastanie i dojrzewanie nowonarodzonej. 
Rozkazujemy pisać i mianować we^ wszystkich 
czynnościach, gdzie wypada, tę najukochańszą 
dla nas rynuczkę nowonarodzoną wielką xięż- 
niczkę Jej Cesarską Wysokością^—Pan w car- 
skiem siole, dnia 19 Sierpnia, roku od narodze

nia Chrystusa 1842. a panowania naszego'siedm- 
nastego.«-~Na orygiuale w łasną  Jego Cesarskiej 
Mości ręką napisano: M i k o ł a j ,

Z Jedlińska otrzymaliśmy list, w którym czy
tamy co następuje: » W  dniu 27 Sierpnia r .  b. 
o godzinie 9 w ieczó r ,  znow u miasto nasze u- 
legło nieszczęsnemu wypadkowi pogorzeli. 29  
domów, obok innych zabudowań w  perzynę 
ciągiem dwóch godziu czasu obrócone zostało. 
Więcej jak  300 osób zostaje bez ohleba i przy
tułku— Boże zlituj się nad nąmiU

F  R A N  G Y A.
Paryż 10 Września.

W edług najnowszych z Eu nadeszłych wia- 
domośści zostaje król w najpożądańszym stanie 
zdrowia pracuje po kilka godzin codziennie z 
ministrami k tórzy go w zamku odwiedzają. 
Kwestya o kolejach żelaznych jest głównym 
prze .miotem narad króla z członkami gabinetu.

Upewniają że b j ła  mowa c lem, aby przy 
nadchodzącem mianowaniu parów u tw orzyć j e 
dną ławkę parów duchownych. Ale piań 
w y w o h ł  wielkie spory w gabinecie i dla tego* 
odstąpiono od powziętego zamiaru. Słychać żc 
gabinet chce wstrzymać_si? tak długo póki pu
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bliczna prasa przedmiotu tego dostatecznie nie 
rozbierze i n iew yjaśn i ,  lub też ja k  reforma ta da 
się zaprowadzić bez wielkiej opozycyi.

Dom w którym xiążę Orleanu u m a r ł ,  ro 
zebrano, a na miejscu jego kaplicę budować 
ju ż  zaczęto.

Dziś stawiono przed sądem przysięgłych stu
denta Gauthier de la Genaudiere oskarżonego 
o udział w  fałszowaniu listów królowi Ludwi
kowi Filipowi przypisywanych, Obźałowany 
schronił się do Belgii, ale go wydaao. Kobie
la imieniem Bulle, z którą żył, a która naduiu 
14 Maja b. r. za pisanie owych listów na 8  lat 
więzienia skazaną zos ta ła , także stawała przed 
sądem.

Commcrce donosi o odkryciu nowej machi
ny piekielnej: ®Na dniu 4 b. m. o godzinie 5 
rano na moście w Joinviile (w departamencie 
wyższej Marny) okropna cxplozya przebudziła 
mieszkańców. Z zarządzonego śledztwa oka
zało się że skrzynka z białej blachy, stopę 
długości mająca napełniona kulami i kaw a łk a 
mi żelaza umocowaną była pod lukiem mostu. 
Siady na kamieniach przekonywają o mocy ex* 
plozyi. Zdaje się że chciano tylko doświadczyć 
machiny której Sprawców dotąd nie odkryto.

Dopiero na początku przyszłego miesiąca 
rozpocznie się nader ciekawy proces wytoczo
ny administratorom kolei Paryzko - Wersalskiej. 
Przeszło 150 świadków wystąpi w tej ważnej 
sprawie. . '  •

Dnia 11 Września.
vMonileur» zbija dzis pogłoskę iż rząd za 

mierza utworzyć w izbie parów ławkę bisku
pów, odwołując się do artykułu 23 ' k a r ty  z 
1830 r ;  gdzie między kategoryami, z których 
jedynie parów wybierać m ożna, członkowie 
episkopatu francuzkiego nie są wyliczeni.

Sąd przysięgłych skazał kandydata Medycy
ny G autier ,  za udział w fałszowaniu listów 
królywi Ludwikowi mylnie przypisywanych na 
10 lat więzienia i 100 f r . ; po wysiedzianej k a 
rze ma on zostawać jeszcze przez lat dwa pod 
dozorem policyi,

Z Orleanu piszą że Espartero zaprosił pana 
Cormcnin do Madrytu w celu zasiągnienia od 
nie^o r a d y  względem utworzenia ńowej rady 
sianu i ale obecny stan zdrowia nie pozwala 
mn korzystać z zaprosin.

Rząd francuzki przekonał się t e r a z ,  że r e 
je n t  hiszpański jest jedynie zdolnym człowiekiem 
dotrzymania z godnością steru państwa; postanowił 
więc przywrócić dawue stńsonki dyplomatyczne 
k tóre jak wiadomo, spór elykietalny na chwilę 
przerwał.

Niedawnemi czasy zawinął na statku angiel
skim do portu algierskiego . niejaki pan S co t t ,  
którego wieść poprzedziła, że je s t  mianowany 
konsulem angielskim przy Abd el Kaderze. 0 -  
koliezność ta spowodowała jeneralnego -guber
natora Algieryi do wzbronienia mu wylądowa
nia. Podejrzenie to zasadza się poniekąd na 
tein, że tajni ajenci angielscy nie przestają Abd 
el Kadera czynami i radą w sp ie ra ć , pokolenia 
zaś przeciw francuzom podburzać, co im się 
ju ż  nieraz udało i francuzów uieustannie nie
pokoi.) — i

A N G L |1  A.
Londyn 10 lłr?ześnia.

W ielu bogaczy' i szlachty uwalniąją te ra z  
s łużących, bez których się tylko obejść mogą, 

■aby się odszkodować za ofiary jakie na u ich 
podatek od dochodów włożył.

»Limerick Chronicie» donosi że w skutek 
nbytku licznych gorzelni nrzędy akcyzowe na 
wielu miejscach poznoszono.

W e środę gwałtowna burza z desczem, pio
runami i błyskawicą nawiedziła Londyn i jego 
okolice i wielkie zrządziła szkodyr przez zato
pienie niższych mi.ęjsc; ogrody; dolne mieszka
nia i pracownie znacznie ucierpiały.

W  so b o tę w  Ędymburgu już  ze świtem roz
począł się żywy ruch między mieszkańcami k tó 
rzy  starali się znaleść sobie dobre miejsce, a 
o godzinie 8 ulice przez które orszak miał prze
jeżdżać ,  gęsto zapełnione były ludźmi, Jej Kró
lewska Mość o godzinie 10^ przybyła z pałacu 

JJalkeilh do Holyrood i przejechała tak zwaną 
książęcą drogą do starego miasta Edymburga. 
Po obu stronach królewskiego powozu w k tó 
rym krolowa z xięciem Albertem siedziała ,  j e 
chali królewscy łucznicy w swoich pięknych cha
rakterystycznych ubiorach. Początek i koniec 
orszaku stanowiły dwie kompanię dragonów. 0- 
koło w 9J salwa dział z zamku ogłosiła zbli
żenie się orszaku i tu widok był szczególnie 
świetny. Króleskic celtyckie towarzystwo u 
stawiło .się na High Street poniżej zamku i przeu 
stawiło wspaniałym swoim strojem nader inte- 
ressująey widok. Niedaleko ztamtąd stały oso. 
by m agistra tu ,  które J O I o ś c i  gdy orszak przy 
był do rogatek City, wręczyły klucze miasta, 
ponieważ dniein pierwej z późniły się na te ce- 
rernoje. Królowa oddała na powrót klucze mówiąc, 
źc nie mogą znajdować się w  lepszych rękach.
W  tern miejscu towarzystwo celtyckie i władze 
miejskie przyłączyły się do o rsza k u , k tóry w 
pośród krzyków ludu z muzyką grającą pieśń 
j>Boźc zbaw królowę* udał się w górę ku. zam 
kowi. Tam królowa bawiła^ przez £ godziny 1 
oglądała rozmaite osobliwości miejscowe; szcze



gólniej zdawał się zajmować ją  pokój Maryi 
Sluart.  Następnie orszak w  pośród najżywszych 
okrzyków ludu przez najludniejszą część no
wego m iasta ,  powróci! do patacu Dalkeilh. Na 
nieszczęście uroczystość została zakłóconą przez 
nieszczęśliwy przypadek, albowiem jedna z ga- 
leryj dla ciekawych zawaliła się i 10 do 11 c- 
sób poniosło muiejsze lub większe uszkodzenia. 
Z resztą wszystko odbyło się spokojnie i w  
porządku, przy  najpiękniejszej pogodzie. Sir 
Robert Peel który z kilka damami dworu kró
lowej jechał t u ż .za jej- powozem« na całej d ro 
dze równie z zapałem był witany. Wszędzie 
pytano sie : Któryż lu jest sir Robert Peel?« i  
gdy go t y k o  postrzeżono, dawały się słyszeć 
żyw e okrzyki. J a k  słychać królowś umyślnie 
w piątek tak rano wylądowała, aby uniknąć 
przynajnniej części rroczystości przyjęcia, a l
bowiem równie jak  jej małżonek w czasie prze
prawy doznała nieco słabości morskiej i nic czu
ła  się W pierwszym dniu usposobioną do cere- 
monij. Sir Robert PecI, lord Aberdeen i xią- 
że Buccleugb przeciw którym z początku zda
wało się panować niejakię nieukontenlowanie, 
ponieważ ich zaniedbaniu przypisywano t o , że 
władze miejskie nie zostały w porę zawiado
mione o przybyciu k ró low ej, ndzielili magistra
towi zupełnie zadowalające objaśnienia w tym 
przedmiocie i tym sposobem przywrócona zosta
ła  zupełna harmonia i wesołość. W  piątek w ie 
czorem cały Edyniburg najwspanialej był oświe
tlony i przedstawiał przy swojem malowniczem 
położeniu na trzech tarasach g ó r ,  nader wspa
niały i imponujący widok , z zamku nieustannie 
wznosiły się w powietrze race i świecące kule. Po 
przejeździe po ulicach Edymburga w sobotę JKMść 
i x iąźę  Albert zaszczycili swemi odwiedzinami 
hrabiego i hrabinę Roseberry w Dalmeuy Park  
i przyjęli lam śniadanie. Ongdaj w  niedzielę 
dostojna para pozostała w  pałacu Dalkeilh i słu
chała tamże nabżeństwa. Wczoraj miały być 
wielkie pokoje i wieczór u królowej.

Podług listów z Hawanny handel niewolni
kami żywiej niż kiedykolwiek prowadzony jest 
przez hiszpauów. W  ciągu kilku dni wprowa
dzono tam przeszło 1 ,000  murzynów. Okręty 
angielskie przeznaczone do krążenia dla prze
szkodzenia handlowi ludzi nżywane są przez 
tamtejsze władze do transportowania płodów 
mexykańskich i południowo amerykańskich ko 
lonii.

' Królowa’ miała nakazać wydanie patentów, 
dla specyalnych kom isarza , k tó rzy -m a ją  pro
wadzić śledztwa i procesa przeciw osobom u- 
więziouym za przywództwo niespokojnośei w o- 
kęęgach fabrycznych, Od kilku dni jenerainy

prokurator i jenerainy  fiskał m iew ają  częste 
konfereneye z ministrem spraw w ew nętrznych. 
Dla hrabstwa Lancaster mianowaną będzie oso 
Lna kommissya.

II I S Z P A N I A .
, M adryt 4  W rześnia.

Dziennik »Eco dcl Comercioc przez Jo lan 
ta  Franciszka de Paula nabyty oświadcza dziś 
w swojem politycznem wyznaniu wiary, że w y 
padki tak się nieszczęśliwie powikłały, że się 
widzi zmuszonym połączyć się z woluą prasą, 
bo ani przyczyny ani powodu nie nią bronić 
ministerstwo J pomimo szacownego ch a rak te ru  
niektórych członków gabinetu, W  końcu dzień 
nik ten powstaje przeciw systemowi ministra 
finansów i radzi rządowi zwołać j a k  najprędzej 
korlezy i słuchać ich mądrości.

6  R A Ź  Y L ' J  A.
Rio Jaiietro 13 Lipca.

Powstanie w prowincyach San Paulo i Mi- 
nas Geraes ju ż  ulłum ióno; przywódzca w  pier
wszej xiądz Fejio , dostał Się do niewoli a  pow
stańcy złożyli broń błagając łaski od barona 
Caxias przed którym usprawiedliwiali s ię ,  że 
przez niegodziwych i chytrych ludzi omamieni 
lali się uwieść do powstania przeciw rządowi. 
W  Rio Janeiro uwięzieni spiskowi zostali prze* 
wiezieni do Portugalii.

S Y R Y  A .
Beirul 13 Sierpnia.

Dowiadujemy się w  tej chwili, że pomię
dzy Libanem i anty libauem za równiną Baka- 
ra  zgromadziło się około 3000 druzów pod do
wództwem Scnebli Arjana stawnego przywódcy. 
Ten naczelnik przybył z B.ilbeck. Druzowie 
zagrażają miastu chrześcjańskiemu Zale. Cały 
kraj znajduje się1 w wielkiem wzburzeniu, k tó
re  powiększy jeszcze obecność angielskiej i  au- 
slryackiej flotylli. Tymczasem fząd turecki 
przedsięwziął w górach uzbrojenia. Omer pa
sza rozdaje drażom proch i kule, tndzież u z 
braja niektórych naczelników chrześóiańskicb, 
których około siebie zgromadził. To wszystko 
nie wróży nam nie dobrego. W  Tripolis je -  
deu nezeń marynarki na brygu francuzkim Sur- 
prise  został przez albańczyków pobity, obdar
ty  z sukien i jeszcze ciężko skrzywdzony. A d
mirał wysłał natychmiast korwetę Creole żą
dając zadość uczynienia i postanowił gdyby te
go potrzeba było sam się tam udóć. Zupełn/e 
pod samem miastem jeden albańczyk w kłótni 
z wieśniakiem zabił go. Położenie kraju z ka
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żdym dniem pogorszą się i nawet w  mieście nie 
m a jużw cale  bezpieczeństwa. P raw iecały  Kur- 
dystan je s t  w  powstaniu, a pod Orfa zbuntowali 
się arabowie. Piszą z Damaszku 8  b. m ., że 
podług wiadomości z Bagdadu do 25 Lipca, per- 
mwie przygotowali się du pomaszerowania prze
ciw temu miastUj ale posłowie Rossyi i Anglii 
w  Teheianie, zaprotestowali przeciw temu kro
kowi. Zdaje się, i e  między persami i paszą 
Eagdadu panuje jakieś porozumienie. Zoslał on 
przez sułtana usuniętym, ale,ni* usłuchał te
go rozkazu, owszem utworzył sobie wielkie 
stronnictwo, i teraz bardzo prawdopodobnem a 
naw et prawie pewnem jest,  źe się ogłosi n ie 
zawisłym. Pasza Damaszku ma mieć ten sam 
zamiar; wyjechał on z Damaszku aby objąć 
swój zarząd jako następca Ali paszy w  Bagua 
dzie i przybył juź  do Orfa.|

R ozm aitości.

Pijany majtek zdobywa twierdzą bez 
wystrzału.

(Zdarzenie prawdziwe).

P rzed  wielu laty  uznali Anglicy potrzebę 
pblęźęnia twierdzy Budge-Budge , leżącej Lad 
rzeką  O kilka mil od Kalkntty, bronionej 
przez krajowców przy pomocy Holiendrów i 
Francuzów. Dwie fregaty i kilka uzbrojonych 
mniejszych sta tków posłaro naprzeciw warow ni,  
ale napróźno w e z w a n o  załogę do poddania się, 
chociaż tylko 600 ludzi liczyła.

Jeden  z majtków fregaty, nazwiskiem James 
B un ting ,  pijąc zbyt wiele jednego wieczora, 
budzi się w  nocy z slrasznem pragnieniem, 
w sta je ,  aby czemkolwiek ugasić pragnienie, ale 
n ie  znalazłszy nic takiego, postanowił naresz
cie opuścić okręt i na 1 rzegu szukać ocalenia. 
Pomimo gęsto rozsławionej ^straży, przepływa 
szczęśliwie do brzegu , ale i tam nie widzi ż a 
dnego domu, w którymby jakiego napoju do
stać można. Pragnieme jego wzmaga się co
raz  bardzićj, i Bunting w rozpacry zamyśla 
ju ź  narazić się na u tratę  życia, aby tylko pra
gnienie s w e  ugasić.

B ez wielkiego namysłn włazi na mur. Nie 
wiele ,go to kosztowało tru d u ,  i po krótkim 
czasie znalazł się ne stoku twierdzy. Tu z ca
łego gardła zaczyna krzyczeć z wielkim prze
strachem załogi ,  która sądząc się być atlako-

waną , spieszy na miejsce, skąd krzyk pochodził. 
Majtek tymczasem przeszedł na drugą stronę 
w aro w n i,  i tam znowu krzyczy co ma sił . V 
Załoga mniema, że z dwóch stron została na
padniętą, że nieprzyjaciel zua jdrje  się ju ź  W 
twierdzy, i w tej trwodze traci odwagę, otwie? 
ra  bramy, ucieka na wszystkie strony, a 
twierdzę zostawia w spokojnem posiadaniuBun- 
linga.

Bunting szuka ąirzez niejaki- czas wody, 
znajduje j ą ,  p ije ,  pada strudzony na ziemię i 
spi parę godzin; ze świtem dnia budzi się zu 
pełnie. trzeźwy. Przeciera sobie oczy i zrazu  
nie wie gdzie się znajdnje. Idzie na wały 
i dopiero poznaje, że jest w  posiadaniu tw ie r
dzy-,

Żołnierze angielscy, widząc samego jednego 
przechadzającego się z dumą po w ałach ,  dają 
doń ognia; ale Bunting zdejmuje banderę hol- 
lenderską, aa wale za tkn ię tą , i dopiero wtedy 
Anglicy posiali pewną liczbę żołnierzy na brzeg, 
dla przekonania się, co'się dzieje w tw ierdzy .  A n 
glicy weszli bez najmniejsej przeszkody, a ofi
cer pyta majtka, który  dnmnie naprzeciw nie
go wyszedł, co tu robi? »Zdobyłem twierdzę* 
odrzekł Bunting; pomimo to wszelako jako zbieg 
został na okręt odesłany i pod sąd wojenny od
dany, k tóry  go za przekroczenie karności woj
skowej miał ukarać. Sąd uznał go winnym i 
Bunting musiał się poddać chłoście. Dopiero 
po za dosyć uczynieniu prawu otrzymał za 
swój waleczny czyn pochwałę i  sowitą nagrodę.

■ 1 ' ~ . i "

P R Z Y JE C H A L I D O  KRAKOW A.

. Od. dnia (18 do dnia 19 Września-

Parysot Alexander, Kleczkowski Józef, Gedymin 
Ignacy, Kuczewslti Teofil, Kraus Józef nb., Kubecki 
Ludwik ob , Zakrzewski Józef ob., Wendrycbowski 
Józel ob., Kobierzyeka Alexandra ob., z Polski; — 
Kotkowski Ignacy ob , Kronnenberg Andrzej, Lasz- 
kowski I  loryan ob., Kałnskł Bolesław ob., Borowska 
W iktorya ob.- Długoszowska Marya ob., z Gallcyi-

Wyjeehali e Krakowa

Dembicka Antonina ob., Dembińska Henryka ob., 
Sadarnowski, Jaroszewski A ndrzej) Sttthl Filip, P io
trowski W incenty, Kronnenberg Andrzej, Milżecki 
Stanisław, Gołębiowski Felix, Na bielski Karol oł 
do Polski; — Gorczyński ob., do Galicyi.


